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„BOLSZEWIK” pisze: „Wyniki konferencji 
sa prawdziwym ciosem dla intryganiow 


td, 


"MOSKWA (PAP). 26 bm. odbyły 
się dwa posiedzenia konferencji. O- 
brady trwały 6 i pół godziny. Zo- 
stały one na nowo podjęte o godzi- 
nie 1t w nocy i trwały do 2 rano. 
Us.alono niektóre szczegóły tech- 
niczne. Komunikat oficjalny o prze- 
biegu konferencji będzie wydany w 
ciągu dnia 27 grudnia rb. Nastroje 
są bardzo optymisiyczne, Min. Be- 
vin po swojej rozmowie z geralissi- 
musem Stalinem dał wyraz swojemu 
wielkiemu zadowoleniu. 


W pałacu'na Spiridonówce opra- 
cowywane są ostatnie szczegóły ko- 
munikatu oficjalnego oraz uzgadnia- 
nie tłumaczenia. 

PEDRA. empetro ZTORJCWZEW 


PROLE 


X. 


TARJUSZE 


politycznych” 


| 


Samoloty ministrów są w pogoto- 
wiu. Sekretarz stanu Byrnes praw- 
dopodobnie opuści Moskwę w czwar 
tek. Min. Bevin zamierza pozostać 
w Moskwie jeszcze kilka dni. 

Źródła brytyjskie i amerykańskie 
określają konferencję jako poważny 
krok naprzód ku porozumieniu 
trzech mocarstw. 


Oswiadczenie Byrnesu 


LONDYN (PAP). Min. spraw zagr. 
USA Byrnes w oświadczeniu doty- 
czącym konferencji trzech ministrów 
spraw zagranicznych, która skończy 
ła się w nocy z 26 na 27 grudnia, po- 


Wydawca: 


rodzenie w Moskwie 


DELES AE | 
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„TIMES” pisze: „Konferencja przyczyniła © © 
się do zbliżenia sojusznikow i uzgodnienia 


| pogladow” | 2 uM BBB 


rych będzie mowa w oficjalnym komunika- !gjł atomowej. Proszę przyjąć do wind mo } 
cie, trzej ministrowie spraw zagranicz- ci, że nie omawiano niczego ponad to, 
podano w komunikacie". CZ 


wiedział, że Komunikat oficjalny z 
konferencji ukaże się 27 bm. 


eż świ ł ż «+ |nych omawiali nieoficjalnie inne zagadnie- ni ZN o Ae RBA 
„Minister oświadczył, że zapewnił ja. Dzięki wymianie poglądów, wyjaśnili „Na zapytanie korespondenta amerykań. 
prs ARR ANCUSKIEŚO | pni szereg spraw, co ułatwi dalsze postępo- skiego co do rozstrzyśniętych i eaS; 
w Waszyngtonie i w Moskwie, iż iwanie w tych kwestjach ku zadowoleniu śniętych zagadnień, minister Byrnes odp- 


wiedział: „Nie będzie nigdy takiej oil W 6 
której by nie istniały tadas zagad a EA 


żadne 'sprawy, dotyczące rządu fran- | wszystkich trzech mocarstw. Podkreślam z 
interesujące rządy trzech mocarstw. Zaj ACE, 


cuskiego, nie będą omawiane, aż do- Arey wot BA pairala Nkjo pł 
PISTO 6x konferencji pokojowej a bę- sie pozę Niektórzy cheieliby koniecznie 
dzie Francja powiadomiona o każ- |goszukiwać się istnienia tajnych porozu- 
dej dotyczącej jej sprawie. Także 'mień. Otóż mogę ich zapewnić, że nic po- 
rząd chiński był powiadomiony o dobnego nie ma, W komuniżacie prpzeczy- 
sprawie dotyczącej Chin. | 


tacie o utworzeniu komisji dla spraw ener- między trzema wi 

Min. Byrres podkreślił, że konfe- 

rencja w Moskwie była jedną z naj- 
bardziej. konstruktywnych, jakie 
się dotychczas odbyły. Przedstawi- 
ciele trzech mocarstw mieli moż- 
ność załatwienia ' szeregu spraw w 
duchu jak najbardziej przyjaźnym. 


( 


dnienia te mogą wyłonić się z biegiem czae 
su. Ważne natomiast jest, że  aawiązany. 
został bliski kontakt į że znacznie wzr 
zrozumienie oraz możność porozumienia ię 
elkimi mocarstwami” | 
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"Na drodze do zwycięstwa 


W dniach mrocznych, dniach niewoli i ucisku, o których 
wielki pisarz mówi „a my naród trzydzieslomilionowy spaliś- 
my ciężkim. snem niewolników" na szańcu walki o wolność 
i niepodległość ojczyzny stanęły oddziały zorganizowane pro- 
letarialu polskiego, by czynem swym nie tylko wobec świata 
zaprotestować przeciw temu, co się działo, ale jeszcze zagrzać 
paye do walki, obudzić, niewolników przetworzyé w bojow- 
ników, 

W tych samych dniach właśnie z łona klasy robotniczej 
szły nie tylko żądania poprawy bytu dla siebie, ale także 
śmiałe szkice reform, mających przetworzyć średniowiecze, 
panujące w niektórych zakątkach życia polskiego na układ 
społeczny, godny wielkiego narodu. ; 

Byliśmy awangardą, my, klasa robotnicza, szliśmy ku 
słońcu wolności 'w pierwszym szeregu, daleko za sobą pozosta- 
wiając bogatych w „tradycje” karmazynów i potężnych środ- 
kami mieszczańskich kapitalistów. ; 

Gdy po pierwszej wojnie światowej przeciw obłudzie 
świata kapitalistycznego podniosła się pięść protestu — była 
to mocarna pięść klasy robotniczej, która zmiotła w Rosji sa- 

` trapię carską, która w olbrzymim szmacie świata nowy zapro- 
wadziła ład. | 
3 Gdy po drugiej wojnie, pomimo tak zwanego braterstwa 
broni, dyplomaci świata rozpoczęli pokojowe targi i konwen- 
tykle w atmosferze wzajemnej nieufności — jednocześnie (jak 
“to podkreśliliśmy w artykule z tych dni), przedstawiciele mię- 
dzynarodowych organizacji klasy pracującej, delegaci na kon- 
gres Związków Zawogowych szybko i bez trudu znaleźli wspól- 
ny język potrafili odsunąć na dalszy plan wszystko to co dzie- 
li, a na pierwszy plan wydobyć to, co łączy klasę robotniczą. 

* Dziś jesteśmy znowu świadkami faktu, że przedstawiciele 
dyplomacyj i rządów zachodnich idą śladem przedstawicieli 


mas robotniczych i powoli z mozołem — jaki stwarza niewy- 


zbycie się starych, kapitalistycznych kryteriów — poczynają 

w imię dobra ludzkości znajdywać sposoby „dogadania się”. 

' Itu więc właśnie byliśmy awangardą. I na tym polu sta- 

ddówny się przykładem dla przedstawicieli rządów i państw. 

statve weraz jeszcze jeden przykład, Po latach rozbicia, po la- 

kapitalistycznychh pachołków owej sztucz- 
t+--„abrykowanej wrogości — potrafiliśmy my, polscy robotni- 
cy do dwóch robotniczych organizacji partyjnych należący 
znależć wspólny język dla dobra kraju, dla dobra rzesz pracu- 
jących. I nie skończyło się tylko na wspólnym języku. Znaleźli- 
śmy wspólność czynu, która codziennie tryumiuje nad potęgą 
ciemnych mocy stojących przeciwko dobru narodu, 

nowu byliśmy awangardą, inne grupy społeczne bowiem, 

inne polityczne organizmy, nie potrafiły się wznieść do poziomu 
szczetości i dobrej woli, potrzebnej by ponad małostki przenieść 
wielkość swej własnej przyszłości. ; 

Ą ostatnimi dniami jeszcze jeden rozdział w łonie klasy ro- 
'potniczej został zlikwidowany. To nowy przykład awangardo- 
- wej roli klasy robotniczej. W tym samym czasie inni myślą tyl- 
ko o tym, jakimby tu jeszcze sposobem podszczuć, podzielić, 

zwaśnić... WA 
, Ale awangardy, zahartowane w boju stają się powoli żelaz- 
nymi batalionami rycerzy wolności i postępu, Po tylu latach 
walki w pierwszym szeregu, nie damy się byle dywersją zep- 
hnąć z raz obranej drogi. I przekonani o jej słuszności — wy- 
ąc rękę do wszystkich ewentualnych współtowarzyszy 
tej wędrówki w słońce — marsz swój ku zwycięstwu zakończy- 


%zczucia przez 


Polskiego i Wojska Polskiego, najszczersze , 
ę 


b CE CA ra JAN TABROWSKL. 


Dzięki wymianie poglądów wiele 
kwestii zostało wyjaśnionych, tak, 
że dojście do porozumienia pomię- 
dzy trzema rządami w przyszłości 
będzie znacznie ułatwione. 

PARYŻ (PAP). Min. Byrnes uda- 
je się bezpośrednio do Waszyngio- 
nu, zatrzymując się tylko na krótki 
czas w.Paryżu, aby otrzymać odpo* 
wiedź rządu francuskiego na propo- 
zycje trzech ministrów, dotyczącą 
traktatów pokojowych. Min. dodaje, 
iż komunikat zostanie opublikowa- 
ny jednocześnie w Londynie, Wa- 
szyngtonie i Moskwie. 

PARYŻ (PAP). Szef republikań- 
skiego rządu hiszpańskiego, Jose 
Giral, oświadczył, iż w związku z 
konferencją w Moskwie republika- 
nie hiszpańscy przygotowują się do 
szybkiego objęcia władzy, 


Oswiadczenie Bevina 


MOSKWA (PAP). W dniu 27 b. m. o go- 
dzinie 3-ej nad ranem zakończyły się w 
Moskwie obrady m.nistrów spraw zagrani- 
cznych trzech wielkich mocarstw. Ostatnie 
posiedzenie trwało przeszło dwanaście go- 
dz:n. O godz. 7 min. 30 rano odbyła się kon 
terencja prasowa w ambasadzie amerykań- 
skiej, na której sekretarz stanu Byrnes zło- 
żył następujące oświadczenie; 

„Konierencja była bardzo udana nie tyl- 
ko dlatego, że rozstrzygnięto wiele zagad- 
nień, ale również dlatego, że serdeczne sto- 
sunki między  przedstawicielami trzech 
|państw pozwalają żywić pełaą nadzieję na 
rozwiązanie innych zagadnień w równie 
przyjaznym duchu. Poza sprawami o któ- 


Wymiana depesz 
z okazji dnia urodzin Generalissimusa 
Stalina 

Do Przewodniczącego Rady Komisarzy 
Ludowych ZSRR Generalissimusa. Związku | 
Radzieckiego J. Stalina, 

Z okazji dnia urodzin przesyłamy od nas 
osobiście, jak również w imieniu narodu 


pozdrowienia i życzenia osobistego szczęś- 
cia, długich lat życia 1 owocnej pracy dla 
dobra Pańskiej Ojczyzny i całej ludzkości. 
Naród Polski zawsze widzi w osobie Pana! 
najlepszego przyjaciela Nowej Odrodzonej 
Demokratycznej Polski, 
Podpisano: Prezydent Krajowej Rady Na- 
rodowej Bolesław Bierut, A 
Premier Rządu Jedności Narodowej Ed- 
ward Osóbka - Morawski, A 
_ Naczelny Dowódca Wojska Polskiego 
Marszałek Polski Michał Rola - Żymierski, 


W odpowiedzi nadeszły następujące de- 


pesze: 


skiego: - 

„Dziękuje za 
|serdeczne życze 
1odzim. 


SPRAWA 
TRAKTATÓW POKOJOWYCH 


(Tekst tej części komunikatu po- 
daliśmy wczoraj). : 


KOMISJA DLA SPRAW 
DALEKIEGO WSCHODU 
W porozumieniu z Chinami powo- 
łano do do życia komisję dla spraw 
Dalekiego Wschodu. W skład komi- 
sji wchodzą przedstawiciele ZSRR, 
W. Brytanii, St. Zjedn., Chin, Fran- 
cji, Holandii, Kanady, Australii, No- 
wej Zelandii, Indii i Filipin, 
Zadaniem komisji jest opracowa- 
nie i siormułowanie wytycznych, na 
podsławie których Japonia będzie 
wypełniała zobowiązania przyjęte w 
akcie kapitulacji, 


SOJUSZNICZA RADA KONTROLI 
NAD JAPONIĄ 


Postanawia się powołać do życia 
Sojuszniczą Radę Kontroli nad Japo- 
nią z siedzibą w Tokio. W skład jej 
wejdą: przewodniczący, przedstawi- 
ciele St. Zjedn.. ZSRR, Chin oraz 
wspólny reprezentant W. Brytanii, 
Australii, Nowej Zelandii i Indii. 


SPRAWA KOREI 


Postanawia się powołać do życia 
tymczasowy rząd koreański. Zapew 
nia się Korei pełną niepodległość. - 


SPRAWA CHIN 


Ministrowie spraw zagranicznych 
rozpatrzyli sytuację w Chinach i 
doszli do wniosku, że należy jak naj- 
prędzej zakończyć wojnę domową 
oraz utworzyć rząd narodowy na 
zasadach demokratycznych, celem 
zjednoczenią państwa chińskiego. 


kj 
A 


przyjaźnej rady dokooptow. 
rządu „frontu patriotyczneg: 
przedstawicieli innych partii 
kratycznych, nie biorących doi 

czas udziału w rządzie, które są go: 
towe współpracować lojalni i 
nym rządem. ` $ 


KOMISJA K 


Zjednoczonych utworz 
komisję celem zajęcia 
zagadnieniami związan 
ciem energii atomow: 
dobnymi sprawami. 

Komisja składać się 
stawicieli wszystkich ' 
nionych państw, które : 
Radzie Bezpieczeństwa © 
nady. 


dekretóv 
ści Narodowej. > 


WARSZAWA, (PAP). Prem 
ci Narodowej tow. Osój 


CZy 
W, 


EERIE NE ERE 


Gen. de Gavle pl 


żę Baden-Baden, w grudniu. 


Baden-Baden, pięknie, malowniczo 
położony u podnóża gór Schwarzwal- 
du jest jednym bardzo niewielu 
miast niemieckich, które wyszły z 
woiny nietknięte. 

Dlatego właśnie głównodowodzący 
francuskimi siłami okupacyjnymi w 


pA 
r 


' Niemczech i Austrii, gen. Koenig wy- 


brał miasto to na siedzibę swej kwa- 
tery głównej, chociaż leży ono zdala 
od najważniejszych arierii komuni- 
kacyjnych. ; 
W Baden-Baden znajduje się obec- 
nie około 18 tysięcy Francuzów, a 
wielu z nich sprowadza już swe żo- 
ny. Miasto stało się znowu, jak przed 
"tu laty — francusko-niemieckie. 
A „BRATANIE SIĘ” 
~ Kontakt między ludnością niemiec 
ką a Francuzami ogranicza się wla- 
Ściwie do kontaktu „ulicznego”, do 
spotkań w kinie, w tramwaju czy na 
koncercie. W każdym razie nie wy- 
czuwa się wzajemnej wrogości. 
Żołnierz francuski nie robił nigdy 


tyle hałasu na temat „bratania się”, 


co żołnierz angielski. Ale wys'arczy 
przejść się po parku, aby stwierdzić. | 
że „zbratanie' jest na najlepszej, na 
„najnaturalniejszej' drodze, i to na 
długo zanim gen. de Gaulle udzielił 
swego oficjalnego przyzwolenia na 
współpracę między „zachodnimi Eu- 
ronefczykami'. - 

Od czasu wizyty gen. de Gaulle we 
francuskiej strefie okupacyjnej stre- 
fa ta zatraciła nagle- swój początko: 
wy karny charakter. Nawet wojska 
marokańskie, których dotychczaso- 
we wyczyny były uważane przez nai 
bardziej zagorzałych przeciwników 
hitleryzmu za nieludzkie, zachowują 
się teraz stosunkowo poprawnie, 

Słowa gen: de Gaulle: „musimy na- 
uczyć się żyć wspólnie... przyszliśmy 
tutaj, aby odbudowywać, a nie aby 
burzyć” wsączyły w serca Niemców 
nowe nadzieje, Teraz, po 6 miesią- 
cach biernej, potulnej uległości, od- 
powiadają z zapałem i górliwością 


Belgia przeciw 


"gem. Franco 
BRUKSELA PAP. Belgijska kon- 
racja pracy uchwaliła rezolucję 
domafgającą się zerwania stosunków 


przez Hisznanię faszysty bolcijskie- 
go Defźrelle'a i abdykacji króla Leo- 
patda, 


z 75 '-m generała Franco, sze. 


Na szpaltach czasopisma dla wsi 
niemieckiej „Der freie Bauer“ w dzia 
le „Odpowiedzi redakcji" znajduje- 
my pytania i odpowiedzi, które rzu- 
cają snop światła na mzntalność prze 
ciętnego Niemca. TON 

nie: — Dlaczego mam zabrać 
naszemu chłopcu ołowiane żołnie- 
rzyki, którymi tak chętnie się zaba- 
bawia? Innych zabawek dzisiaj prze- 
cież nie można dosiać. 
Odpowiedź: — Czy Pani pozwala 
swemu chłopcu bawić się także og- 
niem? Czy p 
jeszcze nie pojęła, że byłby wreszcie 


< czas, aby dzieciom naszym odebrać 


„uciechę' zabawy w wojnę? 
Pytanie: — Ciągle mówi się o Niem 
cach, jdko o napasinikach. Jednakże 


inne narody wypowiedziały nam rów 


nież wojnę. Proszę o wyjaśnienie. 


Odpowiedź: — Redakcja przyta- 
cza w odpowiedzi dokładne daty 
wszystkich napaści niemieckich na 


- państwa europejskie i kończy słowa- 


mi: „Te fakly przemawiają bardzo 
twardym językiem. Nie da im się za- 


_ przeczyć nawet przy najgorszej woli. 


"my wypoczynkowo-leczn cze dl 
"ków kolejowych oraz Slasków 


-zatoce st. kol. 
pracowników, kierowanych na leczenie kli- d 


nek w czasie urlopu. 


Domy wyp 


ORSE TEZ CE ZU 


Wychowywanie Niemców 


ani, jako matka, ciągie | 


|na każde wezwanie do wspólnej, 
| twórczej pracy. 

| Francuzi powołali bardzo wielu mó 
wiących po niemiecku Alzatczyków 
na stanowiska w cywilnych sekcjach 
administracji wojskowej. Fakt, że 
gen. Koenig jest z pochodzenia Al- 
zatczykiem posiada olbrzymie zna- 
czenie — uważają go nieomal za swe 


o. 
CELE GEN. DE GAULLE I JEGO 
PARTII 

Celem gen. de Gaulle'a i francu- 
skiej Republikańskiej Partii Ludowej, 
która jest najbliższa jego poglądom, 
jest oderwanie Nadrenii i południo- 
wo-zachodnich Niemiec od Rzeszy, 
okrojonej już znacznie na wschodzie. 

Ale osiągnięcie tego celu nie jest 
łatwe. Francuscy komuniści prze- 
ciwstawiają się ostro tej koncepcji, 
widząc w ‘niej niebezpieczeństwo 
stworzenia z separatystycznych pań- 
stewek niemieckich na zachodzie ba- 
stionów bloku anti-sowieckiego. 

Również i socjaliści francuscy sprze 
ciwiają się temu, ponieważ sądzą, że 
już po kilku latach takiej pzymuso- 
wej separacji ruch zjednoczeniowy. 
tak się, rozwinie, że trudno będzie 
mu się przeciwstawić. Socjaliści oba- 
wiają się również, że państewka nie- 
mieckie staną się rządzonymi przez 
katolików satelitami Watyknu. 

JEDNA CZY OSIEM STREF 

Lecz jeżeli przyjrzymy się mapie 
— odrazu uderzy nas jeszcze inna 
wielka przeszkoda utrudniająca fran 
cuską politykę separatystyczną w o- 
bec Niemiec. 

Francuska strefa okupacyjna — to 
właściwie 8 różnych stref, których 
samo już położenie i struktura kom- 
plikuje plany separatystyczne. 

Okupacja francuska obejmuje na- 
stępujące strefy: 

1) południową część właściwej Nad 
renii z Koblencją i Trewirem, ale bez 
Kolonii i Akwizgranu; 

2) część Nassau na prawym brzegu 
Renu, która nie jest dość duża, aby 
stanowić gospodarczą czy admini- 
stracyjną jednostkę; 

3) Saarę i Palatynat; 

4) część dawnego państewka Hes- 
sen, położoną na lewym brzegu Renu 
z Moguncją. 

5) Południową część Badenii z mia- 
stami Baden-Baden, Feiburg, Con: 
stance, ale bez Karlsruhe i Mann- 
heim. 

6) Południową część Wirtembergii 
z Ulm i Friedrichshafen, ale bez Siuti 
gariu i jego przemysłowego okręgu. 


MASE a 


| Pytanie: — Żolnierz niemiecki bił 
się dzielnie. Dlaczego odmawia mu 
się tej zalety? 

Odpowiedź; — Waleczny tu, dziel- 
ny tam. Wszystko zależy od tego, 
czy walczy się w imię dobrej sprawy. 
Jeżeli jest ona niesłuszna i zła — a 
sprawa faszystowskiego imperializ- 
mu była niesłuszna i zła — wówczas 
i dzielność jest zła. Zreszią posłu- 
szeńsiwo umrzyków. (Kadavergehor- 
sam) nie jest dzielnością. 


Władze samorządowe w Saksonii 
wydały rozporządzenie, na podsta- 
wie kiórego: zakazane zostały: Wy- 

|rób, sprzedaż, przechowywanie i uży 
wanie zabawek o charakterze woj- 

(skowym. Wszystkie tego rodzaju 
przedmioty, znajdujące się w fabry- 
kach, domach towarowych, sklepach 
lub w posiadaniu prywatnym należy 
odsiawić do miejscowych władz po- 
licyjnych. Maszyny i narzędzia do wy 
robu takich zabawek, jeżeli nie na- 
dają się do produkcii artykułów 
pierwszej potrzeby, muszą być zni- 
szczone. (ZAP). 


eczynkowe 


dla kolejarzy nu Dolnym Slasku ` 


Na Dolnym Śląsku zostały otwarte do- 
pracowni- 
ch rodz.n, 


K. w Krzy- 
może pom eśc.ć 100 


Dom Wypoczynkowy Z, Z. 
Kuznick, 


matyczne, lub wyjeżdżających na Wypoczy. 


K. w! Jetenini 


Dom wypoczynkowy Z. Z. 
3 w 


Gorze, przy ul. Wincentego Pola mr. 


BR e. wszysik.m, „ych Prasytżai KÓW 
„KP, którzy w czase swego urlopu w po 
bliskich Cieplicach, leczą się na choroby: 
jez : 


m, ischias, skleroza, choro™y ko- 
choroby preek, przewodu pokarmo- 
wątroby, Dom ten ró,wnież przygo- 
jest na pobyt zimowy. | y 
przygołowacy na pobyt u 
Ma. Komun kacji i 

yć mogą: 


pobliżu stacji kolejowej, Wyposażony w peł- 
mi na 110 osob, przeznaczony jest na pobyt 


kowy Z. Z. P, Pow Ć'*- 
P.K.P. 


Ireumatyzm, 
ca i inne, 
Dom dzelecka Z.Z.K. w Buchwaldzie k. 
jPrzyżatki, st. kol. Toruńsk, posiada zakład 
leczniczo - wypoczynkowy ; wychowawczy 
„dla 90 dziea w wieku lat 5—12, kierowa- 
inych na leczenie chorób dróg oddecho- 
wych, gruczołów, anemii, oraz na pobyt dlą 
wekonwalescentów. ; 
Uruchomienie powyższych domów wy 


czynkow 
sek jedor 


Arci ASIN , 
godnie „Z zasadami ustalonymi przez 
F a is Wczasów, pracownicy. innych re- 
również korzystać z tych ido- 


choroby: kobiece, choroby ser- 


zapewnia leczenie i wypoczy- 
zowo 30 pracownikom kole- 


u 


sortów mogą 


wodowym Prac 
dnie Kołem Ministerstwa 

Z. Z. P. P, w tym wypadku powa: 
płacą za swój pobyt tyko 10 zł. dziennie, 
zaś iesżię, t j. 50 zł. dziennie opłaca zd 


nich Związek zawodowy: - 
| : 1 í 


omunikacji 


muje oderwanie Nadrenii 


(Korespondencja „ Daily Herald") 


7) Kilka nieważnych bawarskich 
okręgów alpejskich, 

8) Austriackie prowincje Voralber- 
gu i Tyrolu. 

Francuzi nie mogą w żaden sposób 
stosować wobec tych 8 różnorodnych 
administracyjnie, gospodarczo i geo- 
graficznie stref stałej i jednolitej po- 
lityki. Nie byłoby wcale dziwnym, 
gdyby pewnego pięknego dnia rząd 
francuski zażądał od aliantów zmia- 
ny streł okupacyjnych. 

Narazie nie ma jeszcze wyraźnych 
śladów separatystycznej propagandy 
francuskiej, za wyjątkiem może za- 
głębia Saary. Wprost przeciwnie 
francuskie władze powołują na róż- 
ne stanowiska raczej socjalistów i li- 
berałów niemieckich znanych z okre 
su przedhitlerowskiego niż / byłych 
członków Partii Katolickiej, którzy- 
by chętnie popierali koncepcję sepa- 
ratyzmu, 

Z drugiej strony we francuskiej 
strefie okupacyjnej ani partie poli- 
tyczne ani związki zawodowe nie zo- 
stały restytuowane, gdyż byłyby one 
bezwątpienia odgałęzieniem - analo- 
śicznych organizacji w Rzeszy, a de 
Gaulle chciał tego za wszelką cenę 
uniknąć. 

W każdym razie większość Niem- 
ców bardziej interesuje się dzisiaj za- 
gadnieniem, skąd przybędzie dla 
nich żywność, niż problemem odłą- 
czenia od Rzeszy. Ale wcześniej czy 
później Niemcy zaczną myśleć w spo- 
sób poważny, może niebezpiecznie 
poważny, 


Victor Schiił 


Z akt faszystowskiej przemocy 
4 ASt IQSZYSIOWSKIEJ przemocy 


Dlaczego ustapiiem 


i 


WARSZAWA PAT. W drugim t 
trzecim dniu Zjazdu Kuratorów O- 
kręgów Szkolnych wysłuchano spra- 
wozdań Kuratorów. Po obszernej 
dyskusji nad sprawozdaniami dyre- 
ktorów Departamentu Szkół Ogólno 
kształcących ob. W. Schayer wygło- 
sił referat pt. „Funkcjonowanie sy- 
siemu kształcenia ogólnego“. 
Zamykając Zjazd Minister Oświa- 
ty ob. Wycech uczcił pamięć i wy- 
bitne zasługi na polu oświaty zmar- 
łych niedawno: Kuratora Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego ś. p. ob. 
Wyspiańskiego i Kuratora Śląskiego 
Ś, p. Smolenia. 

Następnie minister zreasumował 
wyniki konferencji i wysunął najwa- 
żniejsze i najpilniejsze zadania w 
dziedzinie pracy oświatowej. Osią- 
śnięcia nasze w zakresie reformy 
szkolnej — mówił Minister — są nie- 
wą!pliwie poważne, 

Zjazd Łódzki stał się podstawą dla 
naszego . działanią w -tej dziedzinie, 
chociaż prace te wymagały pogłę- 
bienia zwłaszcza w dziędzienie szkol 
nictwa zawodowego i szkoły wiej- 
skiej. Ale zagadnięnie reformy szkol- 
nej — mówił Minister — nie jest 
sprawą wyłącznie  oświatowców. 
Sprawa ta ma również swój aspekt 
gospodarczy. ' 

Minister omówił dalej osiągnięcia 
w dziedzinie reformy szkolnej. De- 
partament Reformy Szkolnej prowa- 
dzi codzienną bieżącą pracę w tej 
dziedzinie. Czterdzieści przeszło po- 
dręczników, które ukazały się lub w 
najbliż 


SKIDAN y $ 


szej przyszłości ukażą się i 


Min. Wycech o pianach i osiągnięciach 


oswiaty 


Zakonczenie Zjazdu Kuratorow Szkolnych 


które wprowadzają demokratyczną 
treść do naszej szkoły, to osiągnięcia 
niemałe. A 27 wyższych uczelni, któ” 
re uruchomiliśmy, czy nie jest to pos 
ważny, krok w kierunku upowszech= 
nienia światy? Chcemy reformę 
szkolną realizować razem z grupami 
społecznymi, politycznymi i gospo” 
darczymi, 

Jeżeli chodzi o zagadnienia treści 
nauczania i wychowania w nowej 
szkole, to sprawy tej nie zaniedbuj- 
my. Zrobiliśmy niemało, ale nie tyle 
ile trzeba. Nie należy jednak sądzić, 
że można to zagadnienie rozwiązać 
przy pomocy okólnika lub deklaracji 
programowej. Wiemy jak trudno jest 
oddziaływać i przecbrażać psychikę 
młodzieży, ale pracę tę należy po- 
djąć i wprzęgnąć do niej siły spo- 
łeczne, organizacje młodzieżowe i 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, 


Do najpilniejszych w hierarchii zą | 


dań oświatowych należy: sprawa wy« 
chowania przedszkolnego. Sprawa 
szkoły dokształcającej, której Stan 
obecny należy uznać za niezadawą- 


. . . . . 1 . 
lający. Organizowanie opieki nad Sie- - 
rotami, 


Oświata dorosłych. Sprawa 
rozbudowy burs i internatów, które 
są materialną bazą dla upowszech- 
nienia oświaty. Sprawę poprawy by- 
tu nauczycielskiego. 

W celu przeprowadzenia tych 
prac należy zmobilizować jak naj- 
szersze warstwy opinii 
tylko bowiem w oparciu o masy, o 
czynnik społeczny, polityczny 1 go« 
spodarczy, prace te mogą być zreali- 


Jak przedstawił dziennikarzom przekieg „Anschlussu ” kanclerz Schuschnigg 


Siedem lat więzienia hitlerowskie- z kolei tolerancyjnym dla ruchu, sta- | dnione zarzuty, wreszcie powiedział: 


go i kolejnych obozów koncentracyj-!rałem się zachęcić tych umiarkowa- 


nych wpłynęło na wygląd zewnętrz- 
ny byłego kanclerza Schuschnigga. 
Należał zawsze do ludzi szczupłych, 
teraz jest , wychudzony, a głębokie 
brózdy przecinają jego twarz. Od pa 
rù tygodni przebywa w Rzymie, przy 
gotowuje się do swych zeznań w pro- 
cesie norymberskim, gdzie będzie je- 
dnym z głównych świadków oskar- 
żenia. 

Nic więc dziwnego, że zadano mu 
pytanie: „Co powie w  Norymber- 
dze?'. Schuschnigg opowiada o 
swym niezwykłym losie z zupełnym 
spokojem, bez najmniejszej emfazy: 

„Nie mogę rozpocząć opowiadania 
historii „Anschlussu' bez cofnięcia 
się do traktatu z 11 lipca 1936 roku. 
w którym starałem się — napróżno 
— poprawić stosunki austriacko-nie- 
mieckie. Traktat ten miał na celu za- 


kończenie wojny ekonomicznej, któ- |. 


rą Trzecia Rzesza. prowadziła nas 
wprost ku ruinie. Austria nie mogła 
sobie pozwolić na powtórzenie tra- 
śicznych dni z roku 1934, po zamor- 
dowaniu kanclerza Dolłussa. Nasz 
kraj nie przeżyłby z pewnością po- 
nownych tego rodzaju wypadków 
Nie mogliśmy liczyć na pomoc z ze- 
wnątrz. Coprawda cieszyliśmy się 
sympatią Francji i Anglii, ale sym- 
patia ta nie mogła się zmienić w na- 
tychmiastowe poparcie militarne, — 
Anglia była ówcześnie apostołką pa 
cyfizmu bez granic.. Pozostawały 
nam Włochy. W 1934 roku Mussoli- 
ni posłał swe dywizje ną Brenner, 


lecz od tego czasu sytuacja uległa j` 


dotkliwej zmianie. Powodem tej 
zmiany były niewątpliwie wizyty 
Mussoliniego w Berlinie w roku 1937, 
Mussolini zobaczył wtedy na własne 
oczy potęgę wojskową Hitlera i... 
skapitulował przed nią. 

Po powrocie do Rzymu dał rai do: 
zrożumienia, że jego postawa w obec 
Austrii nie zmieniła się i że w roz- 
mowach z Hitlerem „nie poruszał te- 
maʻu austriackiego '. ` Jednakowoż 
nie wydawało mi się możliwe, aby 
kwestia tak ważna jak Austtia, nie 


"była poruszona w rozmowie dwu dyk 


po- | wygrać na czasie, gdyż Mussolini pra 
Idę nad zbliżeniem  włosko-angiel-. 


eż po uprzednim p tłumieniu 84 ich 
związków zawodowych wiązkiem, Ża- | 
'wników Kolejos Paca wzglę- 


{ f „peb 


partii na: to rs ki 
dny-h zmian w ustroju 
Wozek i nie uciekał się do : 


tatorów. Dostałem jednak pismo od 
Mussoliniego, po jego wizycie w Ber 
chtesgaden, w którym doradza * mi, 
abym nic nie przedsiębrał i starał się 


gwałtu. Było coprawda w gronie pa- 
itii wielu „ak'ywistów* ale ogół wy- 
dawał mi się umiarkowany, Bedąc 


7! 


nych, aby wzięli górę nad zdeklaro- 
wanymi hitlerowcami. 

W styczniu 1938 roku, Hitler — u- 
stami v. Papena — zaprosił mnie do 
Berliną na spotkanie osobiste. Dał 
mi do zrozumienia, że chce przysto- 
sować traktat z lipca 1936 do warun- 
ków, które powstały w międzycza- 
sie. Nie mogiem odmówić temu za- 
proszeniu i udałem się do Niemiec w 
„owarzystwie mego ministra spraw 
zagranicznych p. Guido Schmidt. 
Von' Papen czekał na nas na grani- 
cy. Powiedział mi dosłownie: „Fuh- 
rer spodziewa się, że obecność w 
czasie rozmów trzech generałów nie 
mieckich, nie będzie panu nie na rę- 
te.” Generałowie ci, to Keitel, 
Reichenau i pewien generał lotnic- 
„wa, który dowodził Legionem Nie- 
mieckim na froncie.. hiszpańskim. 

Podczas 3 i pół godzin Hitler za- 
rzucił mnie stekiem wyzwisk wymie- 
aiając w wściekłości różne nieuzasa- 


„Podpisze pan nałychmiast warunki, 
które panu stawiam, albo jeszcze dzi 
siaj wieczór armia niemiecka wejdzie 
do Austrii, wiedy pan poniesie od- 
powiedzialność za niepo:rzebnie roz- 
laną krew”. 

Oio co mi powiedział, Warunki po- 
dane, przekreślały niepodległość Au- 
strii, wymagały nominacji Seyss In- 
quarta na ministra policji, ogólnej a~ 
mnestii dla wszystkich nazistowców. 
w Austrii z dodatkiem, że „wykonu- 
jąc te warunki, muszę wżyć Się w 
ducha narodowo-socjalistycznego”. 

Wyraźnie powiedział mi, że w wy- 
padku odmowy, nigdy nie powrócę 
do Wiednia. Wiedziałem, że naza- 
jutrz katastrofa będzie zupełna, gdyż 
cała potęga niemiecka i 


kiejkolwiek obrony. Pomoc zaśrani- 
czna była iluzją. Musiałem za wszeł- 
ką cenę zyskać na czasie. Podpisa< 
łem więc dokument w obecności Ri- 
bbentropa i Guido Schmidta...” 


—00— 


Francuska Konstytuatu uchwalila 


Pri 


PARYŻ PAP, Francuskie Zgroma- 
dzenie, Konstytucyjne zaakcepiowa- 
ło 506 głosami przeciwko 44 prawo 
o dewaluacji franka. Przyjęlo rów- 
nież jednogłośnie wniosek o ratyfi- 
kację umowy finansowej z Breitón 
Woods. 


Francuski minister skarbu Rónć 
Pleven, zabierając głos w dyskusji 
na powyższe tematy, powiedział m. 
in; „Nowy kurs franka został usta- 
lony po szczegółowym rozpatrzeniu 
sytuacji ekonomiczne: i finansowej 
Francji. Francja stała wobec alterna 
tywy, czy gospodarka francuska ma 

yć odbudowana jedynie przy pomo 
cy własnych zasobów, czy też nale- 
ży włączyć życie gospodarcze nasze- 
go kraju w obrót międzynarodowy”. 
Minister Pleven przypomniał pomoc, 
udzieloną Francji na podstawie usta- 
wy o pożyczce i dzierżawie, którą 
to ustawę nazwał „nieznającym pre- 
cedensu wspaniałomyslnym progra- 
mem Roosevelta". Wyraził również 
wielką wdzięczność Wielkiej Bry- 
tanii za pomoc okazaną Francji 
czasie wojny. 
Ww 


É 

f rodowej 
RO kon ista, poparł 
alko' vicie politykę rz; lu, podkre- 
ślają* `> występuje w imien'u całe- 
go gaviuztu, Minister Bitoux wymie 


rzad zamierzą 


iwo o dewaluacji franka 


zastosować w celu niedópusz- 
czenia do wzrostu kosztów importu, 
co mogłoby się odbić na cenach ryn- 
ku wewnętrznego. Minister oznajmił, 
że rząd pracuje obecnie nad reorga* 
nizacją pasożytniczej biurokracji o- 
trzymanej w spadku po rządach Vie 
chy. Biurokracja ta hampi produk- 
cję i rozdział. Produkcji 3. S Phd "słu 
francuskiego wzrasta by... = 


a w szczególności prod +gęka 8): cą p” 


nium i cementu. Przem- sójnki%o:7 
niowy przechodzi system. ycznie na 
produkcję pokojową. j 
"W dyskusji zabierali dalej 


„Ą 
8108 


przedstawicięle partii socjalistycznc/, 


ruchu republikaństko - ludowe » i 
radykali oraz de Gaulle, który ood- 
kreślił konieczność uirzymania ©:.47 
niętej z takim trudem rðwnowagi 
pomiędzy płacami a cenami. Gero*a£ 


e Gaulle wezwał posłów do.pova"*" 


cia rządu i powiedział, że nie na ©*y 
ukrywać faktu, iż jest to próba de= 
cydująca dla demokracji francus: 


è PARYŻ PAP, Włoski minie: 
A wewnętrznych Romita o vict 
Ę yt na konferencji przsowej, Że wy- 
kary we Wł.szech odbęc , się op 
oniec kwietnia lub na pozę 
maja 1946r, HER 


publicznej, 


rzuci się na, 
naszą małą armię, pozbawioną ja- ' 


| ana aa ki 


f 
E 
‘i 
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wazny» 


Niedomagania i braki naszego apa- 
ratu państwowego w dziedzinie go- 
spodarczej tłumaczone bywają w 
przeważnej mierze — istnieniem tru 
dności obiektywnej natury, spowodo- 
wanych działaniem sił wyższych, t. j. 
wojny, okupacji, stanu przejściowe- 
$o i t. p. Niewą!pliwie, w wielu wy- 
padkąch tłumaczenia tego rodzaju są 
całkowicie uzasadnione i wystarcza- 
jące. Zdarzają się jednak wypadki in 
ne, kiedy dokładniejsze zbadanie 
sprawy wskazuje, „że tak zwane 
trudności obiektywne stanowią tylko 
pretekst i pozór dla osłonięcia czy- 
jegoś niedołęstwa albo złej woli. 


"Trudności transportowe z rozpro- 
wadzeniem po kraju opału na zimę 
są powszechnie znane i zrozumiałe, 
Odczuwamy to w mniejszym lub wię- 
kszym stopniu wszyscy, najdotkliwiej 
zaś braki opałowe dają się odczuwać 
w okolicach oddalonych od rejonów 
węglowych — i zdarza się nawet, że 
trzeba przerywać naukę w szkołach 
z powodu braku opału, Tu — rzeczy- 
wiście — „trudności obiektywne“ od 
śrywają decydującą rolę, Bywa je- 
dnak inaczej, 


Oto na zjeździe nauczycielskim w 
Bytomiu, -przy omawianiu dzisiej- 
szych warunków szkolnych, ujawnio- 
no m. in. fakt zdumiewający, że w 
górnośląskim Chorzowie, gdzie ist- 
nieją cztery kopalnie węgla, zamknie 
to kilkanaście szkół ze względu na 
brak... opału. Jest rzeczą oczywistą, 
że tu już nie kwestia transportu, tj. 
nie „trudności obiekiywne'' spowodo 
wały taki stan rzeczy, ale, że winę 

onosi tu czyjeś niedołęsiwo, czyjeś 
niedbalstwo, albo może wysiępna 
chęć saboiowania nauki w Polsce. 
Bo jakżeż się można powoływać na 
„trudności obiektywne” w tym wy- 
padku, mając cztery kopalnie węgla 
pod nosem, a dziesiątki w bliskim są- 
siedztwie, jak można mówić o trudne 

ściach kolejowego transporiu tam, 
gdzie wystarczą ciężarówki, wozy 
konne, albo nawet — taczki, Ale —- 
oczywiście — żeby uruchomić te 
Środki transporiu, potrzebą dobrej 
woli i energii, a o to nie raz trudniej, 
niż o lokomotywy i wagony kolejo- 


we, Bo i z nimi zdarzają się czasem. 


rzeczy dziwne. 


czący Komitetu Ekonomicznego Ra- 


się niedawno, że produkcja zapałek 
dosięga już normy przedwojennej, a 


wkrótce ją nawet przekroczy. W 
,związku z tą obfiiością (przy zmniej 
szeniu się liczby ludności) cena pu- 
dełka zapałek ustalona została na 
1 zł, podczas, gdy dawniej trzeba by- 
ło płacić aż do 10 zł za pudełko, Nie 
stety, te radosne zapowiedzi nie znaj 
dują, jak dotąd, odpowiednika w rze- 
czywistości praktycznej, Bo wpraw- 
dzie w sklepach rozdzielczych płaci 
się obecnie za pudełko zapałek 1 zł. 
zamiast... 65 groszy, natomiast w 
zwykłej sprzedaży ulicznej: czy skle- 
powej żądają po 5 — 6 zł. za pudeł- 
ko. «A więc w tym wypadku, mimo 
przełamania obiektywnych trudności 
produkcyjnych, subiektywne — nie- 
poskromione dotychczas — chęci pa- 
skarzy i spekulantów stają w po- 
przek powszechnemu obniżeniu ce- 
ny. 

Obserwując różne dziedziny nasze- 
go życia publicznego, trzeba dojść do 


wniosku, że walka z trudnościami o-. 


biektywnymi bywa nie raz łatwiejsza 
i skuteczniejsza, niż zwalczanie _ ŝu- 


OIA 2 ETERNE NETA E peo 7 


W wielkim . procesie - norymberskim 
przed Międzynarodowym Trybunałem Wo- 
enorm 2% p.ź: wódców h'łerowskuch zasia- 
da na ławie oskarżonych Patrzymy na nich 
codziennie, do chwili wydania wyroku ten 
widok ma nam" wynagrodzić sześć lał ży» 
cia w Generalnej Guberni, sześć lat „Nur 
für Deuische', sześć - lat innych widoków. 
Oglądaliśmy już te twarze: w splendorze 
mundurów, na tle zwycięskich”fla$ ze swa- 
|styką, uśmiechniętych, dufnych, niezwycię- 
żonych władtów Europy. Na ławie oskar- 
'Żonycr brakuje wprawdzie paru najwyb.t- 
niejszych postaci: niema „największego mę- 
ża w historii Niemiec", jak zwykł się sam 
nazywać Hitler, niema jego przepotężnego 
jmegałonu — min, Goebbelsa i niema dowód- 
icy pretorianów hilierowskich, Reichsfiihre- 
ra SS i policji — Himmlera. Ale przecież 
ii ci; którzy nie zdołali ujść przed władza- 
mi alianckmi, ci, którym — jak Frankowi— 
zdołano przeszkodzić w samobójstwie — 
przecież to sama śmietanka, sama elita 
wó.ców 1 Dugu 1 úgwego ładu w 
Europie. Nie będziemy wymieniać ich na- 
zwięk — zna ich cała Europa z ich czynów, 

Rozglądam się po miejscach prasowych. 
Świetnie urządzona, wygodna widownia, do 


RU": 


4 


czych 


Wszystkie narody świata wysłały tu swo- 
ich przebstawicieli, wszyscy muszą obej- 


mz 


wie h 


biektywnych grzechów i przywar, 
jak chciwość i nieuczciwość, niedołę- 
stwo i lekceważenie obowiązków 
służbowych, nadużycia różnego ro- 
dzaju i — wreszcie świadome 
szkodnictiwo. Albo też można przy- 
puszczać, że na froncie walki z tru- 
dnościami obiektywnymi wykazują 
powołani bojownicy znacznie więcej 
energii, inicjatywy i wytrwałości, niż 
w dziedzinie tępienia wymienionych 
wyżej przeszkód subiektywnych. Sko 
ro jednak zło ma dwa oblicza, jeśli 
winy pewnych ludzi czy pewnych 
ludzkich zespołów utrudniają i kom- 
plikują pokonywanie obiektywnych 
trudności materialnych, trzeba wy- 
ciągnąć z tego konsekwencje i skie- 
rować niezbędne wysiłki w oby- 
dwóch kierunkach, i 
Mamy nadzieję, że ta świadomość 
przyświecać będzie działalności 
funkcjonujących już komisji specjal- 
nych, a z wydatną pomocą przyjdzie . 


im niewątpliwie dekret o sądach do- | 


| „subiertywizmy* znajdą właściwą 
i kwalifikacię. | B. 
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istorie 


raźnych, przed którymi aspołeczne ! 


TE ke AD FRETU PZŁ Y. 
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Dziennik dolnośląski „Pionier” do- 
nosi w artykule p, t: „Bo to się zwy 
kle tak zaczyna”, że na Śląsku są 
rozpowszechniane ulotki nawołujące 
do zakładania w Polsce niemieckich 
stowatzyszeń. 

„Jest to ulotka, odbijaną na po- 
wiełaczu — pisze „Pionier“, wzy- 
wająca wszystkich Niemców do or 
śanizowania się w  stowarzysze- 
niach gimnastycznych. Ulotka cał- 
kowicie lojalna, rozpowszechnia- 

na jawnie, daleka od wszelkich o- 

ficjalnych akcentów politycznych. 

W tekście wspomina się nawet je- 

dnym słowem o antyfaszysiowskim 

charakterze tych stowarzyszeń, 
ale poza tym kilkakrotnie mówi się 

o konieczności zachowania zdro- 

wia i prężności narodu niemieckie- 

go, o konieczności zrzeszania się 
itd. | 

„Nie udało się nam wprawdzie 
stwierdzić narazie z całkowitą do- 
kładnością, kto wydaje tego rodza 
ju ulotki, nie zawierają one bowiem 
żadnego adresu, a nawołują tylko | 
ogólnie do wstępowania. do wspo- 
mnianych związków sportowych, 


D AAMO AI OE 
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(Korespondencja wlasna z Norymbergy) 


szfiwe doświadczenia, kraje, które były 
przez Niemcy pokonane i musiały przejść 
przez okres okupacji. Zaliczymy tu w 
pierwszym rzędzie Polskę, Rosję, Jugosła- 
wię, dalej Grecję, częściowo inne kraje 

KEUS, 4 wazy Gi Ż-ZASŁI4 ena- 
mi — Czechosłowację i niemal bez zastrze-' 
żeń Belgię. Do grupy drugiej zaliczymy 
<wszystkie niemal kraje zachodnie, które 
okupację przeszły, 'wyodrębniając, jednak 
częściowo Francję — z przyczyn, które o- 
mówimy później, włączając hatomiast dwie 
Wielkie Demokracje, które na szczęście 
dla siebie nie zakosztowały, metod rządów 
hitlerowskich. 

Wbrew pozorem podział ten nie pokry- 
wa się z podziałem: na kraje b. okupacji 
i kraje zwycięskie. Jest on znacznie bar- 
dziej skomplikowany i — odkładając jego 
szczegółową analizę | uzasadnienie na póź- 
niej — wyrażimy spostrzeżenie, Które w 
świetle obserwacji na procesie ‘i przelot- 
nych wrażeń z przejazdu przez Niemcy o- 
kupowane, głównie zaś na podstawie liez- 
nych rozmów, przybiera coraz wyraźniejszą 
formę: okupacja na zachodzie była (do cza- 
su zapewne) mniej lub bardziej dotkliwą 
okupacją, okupacją krajów wszuodnich, a 


die realizowana, 


Na tej podstawowej różnicy opiera się 


mamy tu do czynienia z niespotykanymi ? 
zaburzeniami „»Poczytalności moralnej”, z 
upeidym zanik em, jakichkolwiek pojęć esi 
tycznych, z brakiem wszelkich skrupułów, 
z egoizmem narodowym, który prowadził 
konsekwentnie i nieuchronnie do tego, co 
dziś określone zostało prawnie; a w sensie 
moralnym zawsze uważane było za zbrod- 
nię: (słusznie powiedział znów Sawcross, 
że rozmiary przesiępstwa nie zmieniają je- 
go charakteru), do oszustwa i wiarołom- 
ności — jako świadomych metod politycz- 
nych, do rabunku i niewolnictwa — jako 
metod gospodarczych i do' morderstwa — | 
jako do metod „współżycia narodów”, | 


Doświadczenie ty okupiliśmy drogo, dła- | 
tego też wszystkie przejawy t zw. „kwe- 
stji” niemieckiej” (a proces norymberski . 
jest jednym z bardzo ważnych i istotnych 
przejawów tej kwestii] obserwujemy z 
napięciem i uwagą, do którego pobudza nas 
świadomość, że to problem naszego bytu: 
byłu narodowego, państwowego, ‘kulturale 
nego — a nawet całkiem poprostu problem 
naszej egzystencji. Tej Świadomości nie 
mają i mieć nie mogą narody zachodnie i 
dlatego ich stosunek do „kwestii niemiec- 
kiej" jest inny, niż nasz. 


| 

I 

H 
Dlatego też sprawozdania z : procesu no- 
1 
ywak 


zupei 


nej tax mało miejsca. Znacznie mniej, niż 


całostrennicowe sprawozdania z rozgryw 


chodzą te ulotki niemieckie 7 


istniejących rzekomo w każdej . 


śminie(?!) 

„Jak się okazuje jednak, ulotki 
te są rozpowszechniane bardzo licz 
nie, zarówno po wsiach, jak i mia- 
stach, , Zapytywani 
Niemcy twierdzili z całą stanow- 


czością, że nie są one drukowane ` 


‘w Polsce, ale przywożone z ze- 
wną!rz, z zachodu i południa i na 
naszych ziemiach później dopiero 
rozpowszechniane”. F 
Autor artykułu przypomina, że w 
przeszłości Niemcy już kilkakrotnie 
rozpoczynali odbudowę swej armií 
pod płaszczykiem „Turnvereinów”, 
że bojówki SS i SA również wywo- 
dziły się początkowo ze stowarzy- 
szeń gimnastycznych i wzywa do 
czujności. Niemcom zaś radzi: 
„Zgłosić się do polskiego staro- 


rzez nas. 


re 


stwa z prośbą o wydanie przepustki 


na dobrowolny wyjazd za Nisę', 


Ofiary f 

Komorowski Józef, Warszawa, ul. Bere- 
żyńska — zamiast życzeń Świątecznych í 
Noworocznych — Rodzinie, Przyjaciołom, 
Ro i Znajomym składa na R. T. P. D. 
zł. 200. 


aaner 


pojęcia 


czas filmu lub spis potraw. 
wie dostają. 

Owszem — te szczegóły interesują sze- 
rokie masy czytelników, są często zabawe 
ne, sensacyjne. Przyznaję się szczerze, że— 
jako. sprawozdawca z procesu norymber- - 
skiego — sam posyłalem dość często tego 
rodzaju notatki, ‘I -to nie chodzi o to, że 
prasa zagraniczną zamieszcza {akie wią. 
dormności, Chodzi o to, że zamieszcza niemal 
wyłącznie właśnie takie! Zaś rozmowy, ja- 
kie prowadziliśmy z naszymi kolegami, u- 
poważniają do wniosku, że zainteresowania 
ogremnej większości społeczeństwa ame- 
rykańskiego i angielskiego odnośnie Niem- 
ców — na tym się kończą i zaczynają, żę 
taka obsługa prasowa zaspakają te ząinté- 
resowania, ; : 

Na tym polega różnica między „dwomą 
wiatami”, dlatego fotele prasowe są pu- 


ste 
Karol Maicużyński, à 


0 


jakie więżnie= 


Wykrycie organizadi 
„Wilkolaków” 7: 


dlińskiego wpadli na trop rozgałę- 


zionej organizacji dywersyjnej nie- 


Å AE. pa : 2" TY 
* dy Ministrów, „Minister Przemysłu rzeć ten jedyny w swoim rodzaju proces, ostre rozgraniczenie dwóch — wymienio- Base — ballowych — narodowej gry amè- mieckiej t ik PR 
. tow. Minc oświadczył m. in., że w Hm! pozornie racja. Pięć miejsc. owla- nych wyżej światów. Amerykanie i Angli- rykańskiej znacznie muniej niż fotogrzfie da w, wwa ołaków pz. Tere- 
wyniku akcji Specjalnej Komisji dla rzam więc: rozdląd A si po mè scach pra- ‘éy traktują Niemców jak zwycięzcy poko- pięknej girlsy, drapiącej za uchem nie mniej | NOM ziałalności organizacji była 
a 


usprawnienia kolejnictwa — liczba 


sowych. “Pustki! sali jest może trzy- 


nanych, ławę oskarżonych obserwują z 


pięknego kota perskiego. Dlatego też o- 


miejscowość Farład w pow. niemo» 


È j złudzenia przypominającą sale kinowe. 250 przede wszysik m słowiańskich . (wyłączyw= . i EL 
W wygłoszonym na zjeździe PPR miejsc. Polacy z trudem wywalczyli pięć szy znów Czechosłowację) była ekstermi- | Funkcjonariusze Urzędu Bezpie+ © 
referacie gospodarczym, przewodni $s% Wstępu. Powie ktoś —- cóż dziwnego! nacja planowo obmyślana i: konsekwent- -«rymberskiego zajmują w ich prasie codzien- | Cżeńsiwa Publicznego pow. niemo+ 


. 


. a A dziestu, czterdziestu dzieńnikarzy! niejede ielki intercsowan:em, jest w tych lu- śraniczają s: ół do bardzo pobieżne- | dliński 
j » H , yi niejeden wielkim zainter , yc u- śraniczają się naoś P n ińskim. i 
załadowanych wagonów kolejowych , p ea Smaczne śpi w wyfodnym fotelu. dziach, w ich postępkach coś egzotyczne- go. streszczenia dokumentów oskarżenia, a Ww wyniku akcji 
wzrosła w ciągu kilku tygodni o 50 Nie! n'e przesadzam — zupełnie normalnie, > i przedę wszystkim] ni'enormalnego. To raczój do „zestawienia ich tytułów, Dlate- cli aresztowano kil- 


procent, Nikt nie bedzie chyba twier- 
Gził, że w tymże czasie tabor kolejo- 
wy powiększył się w takim samym 


rawidłowo — że tak powiem — śpi. Wie- 
u korespondentów już wyjechało, wrócą tu 
na ogłoszenie wyroku. 


| Zestawiając znaczenie i „wyjątkowość" 


ostatnie przekonanie nie apuszcza ani na 
chwilę opinii zachodniej, 

My wiemy co innego! Wiemy, że ci lu- 
dzie, a wraz z nimi cały naród, byli — w 


go też — jeżeli się ukaże jakaś „nadpzo- 
śramowa wzmianka — to będzie z pewno: 
ścią dokładny wykaz „książek przeczyta- 
nych przez Hessa w ciągu ostatnich dzie- | 


kunastu członków 
śanizacji, rekrutujących si z miej- 
scowych Niemców. Organizacja mola 
ła utrzymywać kontakt z podobny- 


hitlerowskiej or- 


stopniu. A z tego jedyny wniosek, że! żę tak powiem — tego procesu — z pust- sensie lekarsko-sądowym —  uajzupełn ej seci i t psychiatró rykań- | „; 
1 z „Wa | 2 N - y pełniej sięciu dni, raport psychiatrów amerykań : e. ae > ` 
-energiczne i celowe wysiłki wspom- kami na ławach prasowych, nie SRaac: na normalni į poczytalni Wiemy także, że skich o zachowaniu się oskarżonych pód- fe organizacjami poza granicami 
nianej Komisji zdołały w wielkiej mie razić się na zarzut lekkomyś!nego wycią- pał | KORE > oz” KA 
rze przełamać „trudności obiektyw- pni wnosków, sięgamy po prasę zagra- Ś. P, $ —0— i 
ne” i w ten sposób transport kolejo- |” Waski t i $ 5 ; Ą 5 3 Bout mu 
A ; i Ę e są niestety te same: trudno f - R d k ; 
| di orz ae wek Wy- wprawdzie i tu powiedzieć pustki, bo prze- i W H F- i Bral i Wo ałow ł 
atnie. owołani ludzie na cież sprawozdania z procesu i t - ; Wi - 
swych io, pracy w należyty 4” ennie; a`e ay A ch. wazny iak Nauczyciel Państwowego Gimnazjum i Liceum w B'alymstoku, członek Związ- MU Slasku Opelskim 
« sposób traktowali swoje obowiązki ry poeycażtią raz jeszcze, że w poglą | k Tonpa ci jśiiDZ Polsk ego, dle wet A gf zgi ; W Biz ý : j 
3 w to! dach na odpowiedzia! iemiec- wiatowej przy Okręgowej ji Związków Zawodowych, kierownik nauko. I i ieści d 
mie’ doszłoby z pewnością do pónu- odpowiedzialność narodu niemiec | j Kom.sji Związków ty rd rzegu, gdzie mieści się Sąd 


ki,ego i na politykę okupacyjną opinia Na- 


wy lowarzystwa Un:wer 


sęteiu Powszec 


Okręgowy dotychczas nie ma ani 


rej historii bieżanowskiej, za którą rodów Zjednoczonych rozbija się na dwa zginał pa posterunku w dniu 11 gradas 3 r. od skrytobójczej kuli ban- jednego adwokata, Ww sprawach, ł 
winowajcy ponieść muszą jak najsu- ©0b07%y, ra że vawci na dwa śwaty, któ- | Komisja C syjow z NSZ-ta Poi których st ; k 

e 1 iedzial jrych porozumienie — jak dotychczas —| om cja Centralna Związków Zawodowych w Polsce przesyła wyra- La ryca strony muszą być zastę- y 
rowszą odpowie zia ność, lioat; barizo lrodneć: : | zy głębokiego współczuci: Zarządowi Głównemu Związku Zawodo- powane przez adwokatów, obroń* 

|. Jeszcze jeden przykład: z komuni- | Po jednej sttonie stoją kraje, które pod- ; wego Nauczycielstwa Pols:iego i Okręgowej Komisji Związków Za. ców sprowadza się z 


katów urzędowych dowiedzieliśmy 


czas drugiej wojny światowej przeżyły stra- 


zza zzz POLOWYCH — Bialystok oo 


odległego o bli 


k 


sko 40 km Opola. 


aa : KE ada a cab iesu. ETTE EOS EERE E RTE AEREAS DORI AO EE E AEE E EE O O e ża n 
Bgo 4 „ |czorem lubiłam włóczyć się 7 ; boosii i Sg i 
| | Fi . AA Po Kaźmierzu,  Opłynięta obcością przemykałam chył- ko, tu nie ciąży na człowieku ciśnienie 
| K F gi K © IAS sma W a F $ 2 c W g ESSE GE godz nach święta na- kiem po ulicach, starałam się nie widzieć atmosfer, apokaliplyczna wizja wojny p 
. g Eh haue ćw” oku samej handlem dzielni- ; nie słyszeć, Ale wroga obcość okalała je się już cofać w historyczną dal. d 
© o ` e BELY jak Żydźi a rozjarzone świecami, mnie zewsząd, podpelzała pod serce, roz- ięc może dlatego wypełzą z serca jar 
dwie sta EC Be SLi |bałatich idą A bati długich atłasowvch sadzała je trwogą. Obcość twarzy, ogrom kieś ogremne niesamowite zdziwienie; te 
N lisa nacian Kia ABE „Była w tym egzo- życia języka, pt śr na ulicy. był niemal mury tu (na szczęście), ci ludzie tu, ci kras 
£ Na początku był Kraków dawnych, daw- kulisy obracalnej sceny, z i | dostwu warszawskiemu, które A pie Sand »  maszerujące szeregi popao ść Per oreli wojtiyi Poznali 
„mych lat, miasto mojego dzeciństwa. c. k. „Potem, już znacznie później, po wa o- miało W. Sobie * Czo.godnej, patriarchalnej Na Rynku i plantach rosłe germańskie lą an planety, ludzi, którzy A iw rc ryj pe 
| epek Krakówj owiany omszałą ciszą— siedleniu się w Warszawie, był drugi ra- powagi Żydów krakowskich. i dzęewczyny. Ami- jednej ludzkie: mańskie acili wb A EZ? 7, be piekle, — 
wielki, cudowny Rynek, wypromieniowują- ków. Wpadało się doń z tętniącej, pełnej | Odkrywałam więc Kraków Cna 2-1 004. ludzkie, znajomej kłórzy stracili ysi I są tula , Kos xa 


(€y sieć starych ulic, które uderzały w zie- 
„tony wieniec jglant, i kilkanaście odnóg, 
i wybiegających w. wiejskie pastwiska — i to 
Ż niemal wszystko. ij 
„Spacer do Paski Krakowskiego lub' na 
"lonia to była już wycieczka; o prawdzi. 
tej, niedzielnej wyclegzce na Kopiec Ko- 
ciuszki czy Bielany my dzieci marzyłyśmy 
"ały tydzień. ej 
„Zamek Wawelski był wówczas jeszcze 
"liężką, surową budowlą, której kształt 
rawdz.wy i doskonały tkwił w ochronnym 
sonie tynku i cegieł, Ale z Katedry parę 
; do roku, w uroczyste. dni, rozbrzmie- 
spiżem Zygmunt, ów dzwon potężny, 
ez króla z armat zdobycznych ulany., 
‘o godzina; w jasność dnia į, gwiezdną 
mnię nocy ponad korony drzew i wie- 
kościołów płynął hejnał, urwany wpół 
. pęknięta struna. 


8 SSATOD N biia wdech 


rozmachu stolicy, na krótko, na dnie. Pol- 
ski Kraków rósł, miasto wybiegało w pery* 
ferie i zagarniało je, Błonia kurczyły się 
pod naporem domów, nowe ullce rozpełzły 
się od plant na wszystkie strony, dobiegły 
|do zewnętrznego pierścienia, Alei Trzech 
Wieszczów, narastając szerokim pasem wo- 
kół starego, historycznego jądra. Zamek, 
wyłuskany ze szpecących $o wartości, ja- 
śniał w renesansowej krasie. Kraków był 
nadal piękny. hejnał wibrował nadal, za 
każdym razem przeciętym półtonem 
wrzynając się w serce, i na Placu Szcze- 
pańskim rozkładał się codziennie kwiętno- 
warzywny barwistan. 


Ale coś sprawiało, że dla mnie nie był to 
jjuż całkiem ten sam, dobrze znany Kra- 
ków. Podczas gdy dawniej nie widziałam, ra 
czej czułam p'ękno tego miasta, tak bar- 
dzo byłam w nie wrośnięta, 


porównania, które prze 
stronę wizuainą, 
Warszawy. e 
7 zez wielką centryfu- 
mą: neimocniej AGA y 
Warszawa wrzała,. żyła może Dod” pas 
miarę i stan, nie Ooszczedz ła "siebie „i 
ków szanowat nerwy, łęg od, kla 
peryferii zdarzeń, na peryferi własnej, 
skondensowanej w nim wielkosci. Może na- 
wet przyjemnie byłoby tam zyg, Ale ja czu- 
łam, że serce moje już było podzielone, fuż 
rozszczep:ło bej a pó do ojczystego 
mastari przybranego, które : tego 
praras było > tam a 


$ rois że ew | 
eutsche Stadt”, sedzibą wiadz zaborczych 
stolica G., dok ; zaba ; 
1942 roku ad ziechałam 
Obcość, obcość, obcość... 
tak całkowita jak gdybym 
rodziła się w tym mieście, ale go nigdy nie 
znała. Ww krótkotrwałym pobycie mie miałam 
możności ani sposobności zetknięcia się z 
tym środowiskiem w które wrosłam w V/ar- 
Jzaiw.e; z ludźmi Oporu i walki, Pa miasto=, 
znawcze zaś wycieczki nie byłam nastawio- 
na. | chociaż Wawel-od strony ulicy Grodz- 
kiej całkowice.e odsłonięty stał w pysznym 


á 


— 


Tak straszliwa, i 
nietylko nie u- 


Tagiczny, „eite Ur tej nad 


latem lad 


twarzy w mieście rodzinnym, nikogo į nie 
o eo bym mogla zaczepić, ” i i 
stawały mi tylko samotne b 
ķi i przerażające ich 


Tak więc pczą- 
` olesne wędrów- 
j odkrycie, że ten mój 
ukochany Kraków o tyle bardziej zi in 
czał niż Warszawa, że pokost niemieckogści 
o tyle głębiej wżarł się w jego oblicze. 
„Nur für Deutsche, nur für Deutsche. 

; 1 chociaż Kraków był dalej p:ękny, ja 
uż wybrałam. Kocham Warsza wę. Kocham 
ją za' szaleńcze bohaterstwo września 1939 
roku „73 Jej nieustępliwą, bojową postawę 
w latach okupacji, za język polski, który 
hie pozwolił się zepchnąć w podziemia, za 
„pange tymczasowy” śavrocho'ów warszaw- 
skich, za te napisy na murach kpiące z 
„tysiącietniej'* iizeszy pośród mocy rozp ę- 
ad całą Europą. Warszawa | wrastała 
w wielkość przez lata wojny, Kraków się 
wielkości: oddalał. 
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Q 
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I 


znów minęły lata, Lata najgorsze, zą- 


trzykroinym 
szawę, w ich 
miesiące obłąk 


dobnie jak ni 
gie bez walk 
ców, 
niego 
chorobie, 


Jest oddalone 
przeżyć i męki 
zrozumieć nie 
downym, zdro 
f 


r 


życem  śm.erćią, któ. swoje serce WIEŚNIE ta 
re zabrawszy mi! wszystiich 4 wszystko, nymi aneio aiaa 


nurt: dzie T 


5 
e 


ści dawnej, królewskiej 


akany świśt i buk 
ccących na ich domy į ciała. Wo 
ewola, spadły na Krak 
Gdy” odgiędęja fala 
miasto powróciło do swego 
życia, jak się doń wraca po 


ów na- 


miasto jest mi dziś 
ode ga O cał 
których niə zaznało, a w: 
może. Nie, tutaj, «ika ky 
wym mieście tętni i bije 
życia. Ł0 nowe 


I dlatego to sia. żę, 


yim nowego 


wdziera się w każdy kąt, ma swój 


acie woal 


ów będzie zawsze 
Po 


aków. - Si NK mroczna głąb kościoła Franciszkanów, ka- rozmachu swoich białych zrębów, ja wi- kim dlatego że wogóle jest. Że są. plant symbolem wielkości 

l ieczorem straż na ulicach obejmowali mienne. porta.e ulicy Kanoniczej, i ciemny działam tylko rozgorzałą u jego szczytu -parki z nieokajćczałym:, Mesta a oai która Bada 0 Yo iołów z nico 

FR aż obwies masyw murów między Bramą Floriańsk" *złowrogą czerwień ich flag, wiedziałam tyl- drzewami, w których świegocą beztrosko rej — jak powiedzał Czesław MES 
V ks pe ściany ko swaslykę, krzyż, któremu przeliącili ptaki, że życie tozwija się tek codziennie zostali tylko lut SOLĄ 

0 a. Piątki wie- ramiona, | gp fi zwyczajnie, W, Krakowie oddycha się lek ił acz 

NS ław De „z SEZ TEN, 2 t E r EE SP CL 


takei: 


BEZ) 


a ge F adi pf) 


najęź a 
pa i ; 


Oae r 

ian LZ 

wącą falą zalewa wszystkie dzi sa 
żab 


- Wiosty pr 


- MOSKWA PAP. Agencja Tass do- 
nosi z Padwy, iż podczas procesu by- 
'_ łego faszys'owskiego komisarza mia- 
'  sta”w czasie niemieckiej okupacji, 
Palazzo, oskarżony uciekł z sali są- 
dowej w czasie oczekiwania na wy- 
rok. Policja nie mogła znaleźć. prze- 
poj który znikł z miasta bez śla- 

© ZG 


| 


k 
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-Tego samego dnia faszystowski 
przestępca wojenny, Campanini, by- 
ły członek faszystowskiej organizacji 
` „Czarna brygada”, uciekł z więzię- 


3 
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- 800-lecie istnienia Moskwy 


~ MOSKWA PAP. W instytucjach 
" naukowych i muzeach moskiewskich 
| rozpoczęły się prace przygotowaw- 
|. cze do obchodu 800-letniej rocznicy 

' założenia Moskwy, która przypada 
w kwietniu 1947 r. 


| Opracowuje się m. in. plan wysta- 
"wy, poświęcony historii Moskwy z 


169 żysię 


r 
] 


|. DZIEDZICE. — Punkt etapowy za- 
chodni w Dziedzicach rozpoczął swo- 
Ją działalność dnia 1 lipca br, Zajęto 
dla repatriantów 7 budynków, w o- 
| wym czasie jednak zupełnie nieo- 
=- szklonych, bez szyb itp. Po pięciu 
= miesiącach pracy budynki wyremon- 
towano i obecnie repatrianci mają 
| ciepłe pomieszczenie. 
. W okresie od 1 lipca do 15 listo- 
_, pada br. przewinęło się przez punkt 
_ etapowy 168.906 osób. Wydano ogó- 
, łem posiłków:  139,783 śniadań, 
_ 161,303 obiadów, 160,368 kolacyj, 


Ai 
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g KOŹLE. — W tych dniach urucho* 
miona została linia o napięciu 60.000 


T TE $ 
= Zaklady gastronomiczne 
ga 
o = uwaga! 
Już w dniach najbliższych wchodzi 
w życie dekret o koncesjonowaniu 
|. przedsiębiorstw przemysłu gastrono- 
-` nomicznego, na mocy klórego wszyst 
$ kie restauracje, bary, paszieciarnie, 
kawiarnie, cukiernie, winiarnie, sto- 
łówki i jadłodajnie będą mo- 
gly być prowadzone dopiero po uzy- 
` skani koncesji, które wydawane bę 
|. dą tylko po zaopiniowaniu przez lz- 
-by Przemysłowo-Handlowe i bran- 
|. żowe organizacje przemysłu restau- 
cyjnego, 


h 


Ksiazka o polskiej walce podzi 


Paryż, w grudniu 1945. 
incji istnieje głęboko zako- 
! zwyczaj konkursów i na- 
ierackich, z których najbar- 
mana jest nagroda Goncour- 
ojnie doszła nowa ciekawa 
wiązku Wydawców Fran- 
zeznaczona dla najlepszej 
wydanej-w danym roku przez 
młodego pokolenia. 

rwszą tego rodzaju nagrodę o- 
aan Gary, za dzieło p. t. 
chowanie Europy“. Tło zdarzeń, 
jeje polskiego ruchu oporu w 
kupacji. Roman Gary nieda- 
yjechał z Londynu do Pary- 
śmy się więc do niego zain- 


i kwestią powstania tej 


n Gary w krótkich słowach 
voje życie, Urodzony w 
-Rosjanina 1 matki Fran- 
m wieku przybywa do 
kończy gimnazjum i 
rzyjeżdźa do Warsza 
roletnim pobycie o- 
iat języków  sło- 


ias 
l 7 


wa = e wie "i ra +" PA 


makie: Jan Dąbrowski... 


a mom ÓW 


Uturiem w 


‘licii nie udało się schwytać faszysty. 


i przawineżo sio przez punkt etapowy w Bziedzicuch 


ocie do Francji| 
do lotnictwa 
f ieka na 


Arukas 
r zg wcdi BT 


zesiępcy wojenni! Jelenia Góra 


usielzia 


nia w Padwie, wybierając sobie dro- 
ge przez ollarz kościoła więzienne- 


ny razem z innymi aresztantami. Po- | 


Faszysta Simoncini, który zamor- 
dował wielu patriotów włoskich i 
popełnił cały szereg zbrodni, zosta 
uwolniony z więzienia w Wenecji. | 
Uwolnienie 
na skutek decyzit policji weneckiej, 
wśród której miał on widocznie, 
swych zwolenników. 

ł 


16 — 20 wieku. Wystawa ta bę- 
dzie przedstawiała rozwój Moskwy 
w ciągu ostatnich 4 stuleci, ze szcze- 
śólnym uwzględnieniem Moskwy ja- 
ko przemysłowego i kulturalnego 
centrum Związku Radzieckiego. 

Przygotowuje się też szereg wy- 
dawnictw jubileuszowych. 


cy osób 


przyczem na posiłki te złożyły się na 
stępujące artykuły żywnościowe: 
chleb, cukier, groch, kasza, mąka 
pszenna i żytnia, marmelada, kawa, 
tłuszcz, mięso wołowe, mleko, ziem- 
niaki, makaron, konserwy rybne itp. 
Prócz tego wypłacono w tym czasie 
apis, na ogólną: sumę 13.160.900 
zł. 


W tych dniach ukonstytuował się 
w Dziedzicach Związek Zawodowy 
pracowników punktu etapowego, 
PUR'u. Przewodniczącym Związku 
został ob. Cieśla. 


Ę Linie elektryczne Kozle-Nysa i Kozle-Racikorz 


Volt na trasie Koźle — Nysa, wyno- 
sząca przeszło 70 km. Linia ta wsku- | 
tek działań wojennych była bardzo 
silnie uszkodzona, przewody były; 
pozrywane, izolatory potrzaskane, 
zdewastowane maszty stalowa, 

Zniszczenia te wybitnie hamowały 
rozwój przemysłu na Ziemiach Od- 
zyskanych, wskutek nieregularnej i 
ograniczonej dostawy prądu. Dzięki 
wytężonej pracy personelu technicz- 
nego OSSO i energii kierownictwa, 
linie udało się już obecnie oddać: do 
użytku i w ten sposób rozwiązać 
sprawę zasilania Opolszczyzny w e- 
nergię elektryczną. 

Obecnie przystąpiono do odbudo- 
iwy drugiej linii równoległej, linii o 
napięciu 80.000 Volt pomiędzy Koż- 
lem a Raciborzem. 


y ychowanie Europy“ 


emnej, napisana przez Francuza 


dwa razy mają go za zmarłego, ma 
11 ran, przechodził tyfus i dżumę. 
Odznaczony jest Legią Honorową, 
Krzyżem Wojennym, Krzyżem Wy- 
zwolenia, nosi parę innych odznak 
wojennych. 

— 5 lat byłem po za Francją — 
mówi do nas bez usmiechu — nie 
mogę sobie wprost wyobrazić szczę- 
śliwszego powrotu, jak, teraz, gdy 
już jesteśmy wolni, \ 

— Podczas wojny nie był pan w 
Polsce, dlaczego bohaterem pańskiej 
powieści, jest właśnie żołnierz pol- 
skiej armii podziemnej? 

— Nie byłem w Polsce podczas 
wojny, ale znam Polskę dobrze i zo- 
stawiłem tam część serca, znam prze- 
de wszystkim tło. Dla tego jako te- 
mat obrałem sobie Polskę, która naj- 
więcej skrwawiła się podczas tej 
wojny. 

— Skąd pan jednak wziął wszyst- 
kie te świelne typy niszczonych i ter 
roryzowanych Polaków? ` 
To moi francuzcy i 
towarzysze broni. 


—— 


angielscy 


Uk 


t zgłasza 
_ francu= 


LED A 


Jelen'ej Górze zajmąją się: PUR. i referat 
osiedleńczy « Starostwa 
gdy współudziale 
go podczas mszy, na kórej był obec- Zach., Związku K,umieckiego $ Cechów. 


ście 13.200 Polaków repatriantów zza Bue 
gu i przesiedleńców 
tralnych. Akca os'edleńcza trwa i liczba o- 
siedlanych 
Powstawanie 
adm 'n'stracy'nych, przemysłowych j handlo. 
Simoncinieśo nastapiło, A 
|dziennie. Przyjezdni znajdują pomieszczen e 
i noclegi w hotelach i pensjonatach, 
duiących się w śródmieściu. Ho'ele i pen- 
sjonaty są wygodne i nie ustępują dziś ho- 
telom i pensjonatom w- wielkich 
centralnej Polski. 


lecenia 
m 
Icom Polakom, 
biorstw przemysłowych, handlowych į war- 


w Warszawskich Zwiazkach Zawodowych 


wodowych istnieją Okręgowe Zarządy na- 


Hctelowych, 


wcale nie źle wżyłem 


s oru AY ` aS. + z 
VIR NE sy farszali MY KA 


eee AA 


żyje żydem wielkiego miasta 


siedleńcom przyznane j wypłacone przeł 


Banki, 


Na terenie miasta są czynne liczne |okas 
le rozrywkowe, kaw'>"n'e, rostau"a"'e, skles 
ny żywnościowe i sklen,y innvch branż, w 
których mo*na: zakupić w wolnym handla 
wszystko, Piehn'a urznf-one sklenowe wys 
stawy nadaią Jeleniej Górze wygląd wiele 


Os'edieńcza w  sztatów rzemieśl,niczych, oraz 65 gospo: 
darstw rolnych o obszarze od 5—50 ha. 
Kom'sja mieszkaniowa działająca rów» 
nież z polecenia Prełnomocn'ka Rzadu RP.; 
ma miasto Jelenia Góra przydzielła i da- | 
lej przydziela osiedleńcom - Polakom miesz- 
kanta. ; y 
Komise: Kwalifikac,yjna. i mieszkan'o- 
wa, w skład którvch oprócz reforentów U- ki : 
rzędu Pełnomocnika Rzadu R. P., wchodzą ioe tonnasi; 
także przedstawiciele Partyj politvcznych, | Dalej, na terenie miasta rozwinęły dzia» 
cechów i związków, zostały powołane ce- jłalność stowarzyszenia zawodowe, kulturale 
lom wsnóło-acy z Urzedem Pełnomocn'ka |ne i po'itvezne. Stosunki, jakie- obecnie 
Rządu R. P. i usunięcia wszelkich niedo- |jpanuia w Jeleniej Górze, nie w'ele råtnią 
ciągnięć, ze strony urzędników. sie od stosunków  nar"'ących w wielkich 
Referat Os'edleńczy w mieście wsnółpra- | mostach centralnej Polski. 
cuje także z innymi urzędami, znaidulącye Przeszkodami utrudniającym? akc'ę os! 
mi się na tęrenie miasta dla dobra osie- |d!21cZą sa? obecność wien.  N'emców 
dleńców. W.tym celu zgodnie z poleceniem | Prak należytej komunikacji kolejowej i są 
Wydziaia Osied'eńczego woj. we Wrocła. | Pochodowej. (m). 4 | 
wiu nawiązało kontakt z Bankiem Rolnym à 
w Lignicy i wydaje opinię w sprawie uzy- 
skania kredytów dla rolników oraz, celem 
uzyskania kredytów przez kupców í rze- 
mieślników. Kredyty zostały: częściowo o=% 


JFLENTA GÓRA. Akcja 


Grodzkiego 
Partyj Politycznych, 


przy 
Zw. 


Do dnia 13. 11. 1945 r. osied'ono w m'te- 


z województw cen- 
zwiększa się z dnia na dzień. 
coraz to nowych placówek 


powoduje duży ruch przejezdnych, 
h liczba wvnosi od 300 do 500 osób 


znaj- 
‘i 
miastach 
Komisja Kwalifikacyjna działająca z 
Pełnomocnika Rządu R, P. na 
iasto Jelenia Góra przydzieliła osied'eń- 
w mieście. 580 przedsię- 


—0— 
kJ m m 
Z życiu Partii 
Wojewódzki Komitet PPS zawła: 
damia, że dn. 4 grudnia rb. przeniósł 
swą siedzibg do byłego CKW. PPS 


\| przy ul. Śnieżnej 4. Godziny urzędo: 
wania — 8 - 18. PSS: 


95 tysięcy czionków 


* 


Wojewódzki Komitet. PPS. Warszawa, 
zawiadamia, że dnia 30 grudnia (niedziela) 
|odbędzie się o godz. 10-ej rano w teatrze 
„Komed:a”, ul. Szwedzka 2/4 uroczysta 
akademia p. t „53 lata PPS w, walkarh 
i pracy o niepodległość i socjalizm", Pc 
części oficjalnej — część artystyczna z w: 
działem reprezentacyjnego chóru P. P. S, 
orkiestry Elektrowni i zespołu artystycz: 
nego Wydziału Kultury P. P. 


CHOINKA DLA DZIECI. DZIELNICY 
Śr PPS „ŚRÓDMIEŚCIE”. 


W odnowionym i powiększonym lokal 

Dzielnicy P.P,S. „Śródmieście” przy ul. Mo 
kotowskiej 51/53, odbyła się dn. 23.X11.45 1 
„Choinka dla dzieci". 
Po krótkim serdecznym  przemówienii 
przewodniczącego Dzielnicy tow. . Drze 
wieckiego przeszło 250 dzieci obdarzonyć! 
zostało przez, Św. Mikołaja upominkam. s 
postaci książek, pończoszek vękawiczeł 
swetrów i słodyczy. 

Na uroczystości obecni byli przedstaw. 
ciele C. K. W. i W. K. P.P.S. 


Co uslyszymy w radio? 


| PIĄTEK, 28.XII 

| "Godz. 7 — Dziennik, poranny. 7,153 = 
Muzyka z płyt, 8 — powt. Dziennika porai 
nego, 12.10 — Dziennik południowy, 12,25- 
;Utwory fortepianowe w wyk. Edwarć 
Fe.nsteinówny, 16 — reportaż dźwiękow 
16,20 — Recital śpiewaczy Janiny Hu 
pertowej, 17,30 — koncert małej orkiesi: 
P. R. pod dyr. St. Rachonia, 18 — odcz 
popul. naukowy, 18,20 — koncert kamera 
ny w wyk. Lidii Kmitowej i Jerzego Li 
felda, 19,45 — Dziennik wieczorny, 20,45 
Fragment z książki Ksawerego Pruszyński 
go p. t. „Droga w.odła przez Narvik“, 22, 
— „Kulig” — fragment z „Popiołów* 2 
romskiego, 22,45 — ostatnie wiadomoł 
Dziennika Radiowego. A 


wych poszczególnych związków. Na terenie 
działalności Rady Zw. Zaw. znajduje się 48 
świetlic, 12 bibliotek į jest wydawane 25 
gazet ściennych. Związkowcy potadają 3 
orkiestry, 4 chóry į 2 zespoły teat:alne a- 
matorskie. 


Komisja mieszkaniowa uzyskała w listo- 
padzie 50 nakazów mieszkaniowych oraz o- 
trzymała przydział w domu przy ul. S!rze- 
leckiej 46 na mieszkania dla robotników 
Warszawy. 


Na terenie Warsz. Rady Związków Za- 


stępujących związków:  Transportowców, 
Pracowników Chemicznych, Pracowników 
Przemysłu Skórzanego, Spożywców, Skar- 
bowców, -Pracown ków  Gastronomiczno- 
Kolejarzy, Samorządowców, : 
Pocztowców, Poligrafików, „Nauczycieli i 
Metalowców. 


Li-zba oddziałów związków zawodowych 
w Warszawie wynosi 31, zaś liczba człon= 
ków zrzeszonych zceńtralizowanych i nie- 
zcentralizowanych — w warsz. związkach | 
zawodowych, wynosi 95.309. | 


Rada Związków Zawodowych m. War- | 
szawy posiada 7-miu przedstawicieli w M ej- į 
skiej Radzie Narodowej i 6-ciu w Dzielnico= | 
wych Radach Narodowych. 

Poza działalnością organizacyjną, zasad- 
nicze prace, Rady Związków Zawodowych 
koncentrują się w nast. komisjach: Komi- 
sja Aprowizacyjna która znajduje się w ści- 
slym końtakcie z Min. Aprow.zacji i M.ej- 
skim Resortem Zaopatrzenia, przeprowadza 
szereg kesor: WA na at zB 
pewnienie ludności arszawy odpowied- ! , 4, każ La « 
niego zaopatrzenia. P:zedstawicie:e Rady ję" NS ehea Bic, PAT , 
Zw. Zawodowych biorą czynny udział w. d artat Wade dioda ira 
kontroli przydziału i rozdziału artykułów _ Teatr Comedia {Szwedzka 2 - 4 o godz. 
spożywczych przemysłowych i przeprowa- 16-ej „Królowa Prrzedmieścia”. wodwii w 

4 aktach ze śpiewami i tańcami. 


dzili szereg interwencji celem usprawnienia | 
akcji zaopatrzeniowej. i Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8): co 
dziennie rewia „Upom.nki na choinki”, 


Działalność Komisji Kulturalno-Oświafo- 
KINA 


wej polega przede wszystkim na koordyno- 
waniu i kontroli prac kulturalno-oświato- 
Początek seansów we wszystkich kinach 
j godz. 13, 15, 17, 19. 


an 


„ATLANTIC" (Chmielna 33) i 
NIA" (Marszałkowska ` 56) 
„Cztery serca” i aktualności, 

/ „SYRENA. (Praga - Inżynierska 4) „Sza- 
lony lotnik" .i aktualności. 


RTGRWYCZEW AKT GRWR 


TEATRY 


Opera (Marszałkowska 8): dziś o godz. 
18-ej „Verbum Nobile* Moniuszki | „Pa- 


jące' Leoncavalla. 


Teatr Mały (Marszałkowska 31) o godz. 
16-e, przeusiaw.enie Komeda: dJ, Sbwsuy 
„„Racierzyństwo panny Jadzi na rzecz sie- 
„ol ze Storegs Miz»ta. U godz. 16-ej pro» 


gram jak codziennie, zadaj 


— 


4 


Teatr Powszezhny  Zamsisk'egi 29): o 


OGLOSZENIA DROBNE 


WIRÓWKĘ praalniczą pilnie poszukuję. St. 


„POLO- 


Komedia 


$ 


specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 
pęcherza. Przyjmuje Łódź, ul. Kilińskiego 
132 w godz. 12—2 i 4—6. i 


ELEKTROWNIA WARSZAWSKA 
Wybrzeże Kościuszkowskie 41. 


DO ODBIORCÓW 
Elektrowni Warszawskiej 


Elektrownia Warszawska, powołując się na nawoływania ogłoszone w pra- 
sie stołecznej, wzywające odbiorców energii elektrycznej: ; i 


čo jak najdalej idących ograniczeń w używaniu prądu zwłaszcza w godzi 
nach szczytowych, t j. od 16-ej do 20.ej, 


„ do zupełnego zaniechania używania piecyków elektrycznych i większych 


— 


e ATP WAŁEK Sok A G A T 


się w ducha polskiego ruchu oporu, 
który zmierzał nie tylko do wolności, 
ale i do nowej formy życia politycz- 
nego i społecznego. 

— Jakim sposobem, będąc stale na 
froncie i tyle razy ranny, miał pan 
czas napisać tak poważną i opraco- 
waną powieść? 

.— Całą książkę napisałem w cza- 
sie mych działań w powietrzu. 


W ten sposób „za morzem” po- OPPA EŃ 
wstał najciekawszy i najautentyczniej kJ wj w zwalczaniu nielegalnego przyłączania się | kradzieży 
, 


szy dókument tych podziemnych zma 
gań Europy z najeźdźcą, który bę- 
dzie na zawsze dowodem niezłomnej 
tęsknoty do wolności. 

— Jacy są pana ulubieni autorzy? 

' — W młodzieńczych latach czyta- 
łem najchętniej Gogola oraz Haska. 
Teraz najwięcej cenię Malraux, a z 
nowych pisarzy Camusa. 

Czy pisząc, podlega pan spe- 
cjalnym wpływom któregoś z wiel- 
kich autorów, czy wyróżnia pan Ro- 
sjan? 

— Wielcy autorzy rosyjscy pozo- 
staną w powieści psychologicznej 
niedoścignionym wzorem. Byłbym 
dumny, gdybym osiąśnął ich poziom. 
Stąram się jednak nikogo nie naśla- 
dować. Czuję się przede wszystkim 
i tylko Francuzem, gdyż tu się wy-|f 
chowałem. i- s 

— Jaka będzie następna pańska 
książka? ; 

— Legenda współczesna z... No- 
| wego Yorku, historia powojenna, któ- 
rą piszę równocześnie po francusku 
i po angielsku, GAZA 
tak 

d 


podaje do wiadomości ogólnej, że w związku z nieprzestrzeganiem powyż-. | 
szych zleceń, jest zmuszona do stosowania wyłączeń poszczególnych dziel. 
nic względnie “ grup odbiorców. Rozmiary, w jakich akcja ta jest prze- 
prowadzana, zależą przede wszystk-m od stopnia oszczędnego użytkowania . 
energii elektrycznej tak w mieszkaniach prywatnych jak i w biurach, urzę- 
dach, sklepach 1 warsztatach, Ą 
Wyłączenia obejmować będą: n 
1) całe dzieln'ce na czas szczytowego obciążenia w dniach, w których to 
obciążenie przekroczy zdolność wytwórczą Elektrowni, 
'2) poszcźególne domy względnie grupy odb'orców, na zmianę na okres Kil. 
zły dn!, jeśli transformatory lub kabłe zasilające te domy wykażą prze- 
ciążenie. R ' RE A > 
Plany akcji i wyłączania będą periodycznie podawane do wiadomości. 
Niezależne od tego Elektrownia wyłączać będzie na stałe tych odbiorców, 
którzy nie zastosują się do zakazu używana pecyków i nadmiernego ob- 
ciążania urządzeń Elektrowni w godz'nach szczytowych, uważając ich za 
szkodników społecznych. ; 
, We własnym więc interesie, aby un'kn 
lektrycznej należy: z 


1) jak najoszczędniej używać prądu, 


ać przerw w dostawie energii e, 
4 $ š 
| 2) zawiadómić Elektrownię o każdej kradzieży prądu lab nielegalnym przy. 
łączaniu oraz nadmiernym lokalnym obciążaniu zwłaszczą w „ godzinach 


szczytowych. : j 
à ELEKTROWNIA WARSZAWSKA 


Adresy Elektrowni Warszawskiej: à 
| Centrala: Wybrzeże Kościuszkowskie 41, 
tel. 85-475 ) i 
< qub 85-705 )wewn. 1.47 
Filla Praga: Targowa 65 
„_ tel. 280 lub Sai 
- Filia Moko 
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